	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Łamanie prawa na szczytach władzy.

Zarzuty przeciwko prezydentowi RP
W ciągu ostatnich 20 lat doszło wielkiego wynaturzenia w polskim systemie sprawiedliwości. Brakuje miejsca w mediach, lub media tuszują narastające zjawisko notorycznego łamania prawa. Tylko dzięki niektórym portalom internetowym możemy dowiedzieć się o skandalicznych sprawach, a przede wszystkim postępowania obdarzonych zaufaniem polityków i znacznej części obywateli w togach.

Przyczyna jest jedna. To bezczynność i obojętność odpowiedzialnych osób w państwie doprowadziła do tego stanu rzeczy. Jeżeli weźmiemy tylko jedną sprawę:  http://pietkun.nowyekran.pl/post/70144,zarzut-karny-przeciwko-komorowskiemu to jasno z niej wynika, że osoba piastująca to stanowisko, która powinna być niczym żona Nerona, poza wszelkimi podejrzeniami jest dobitnym przykładem takiego stanu rzeczy. Gdy jednak zajrzymy do szczegółów, to okazuje się, że pan prezydent był wielokrotnie informowany o popełnianie przestępstw w sądownictwie wojskowym, a na co jego urzędnicy nie reagowali. Żadnej odpowiedzi lub kategoryczne zaprzeczenie informacji o przestępstwie. Bez zbadania sprawy- odpowiedź w rodzaju- SPADAJ NA DRZEWO. O przestępczej działalności niektórych wojskowych sędziów i prokuratorów był pan prezydent informowany poprzez szefa BBN pana generała Kozieja, ale troska o spokój głowy państwa, zapewne kazały mu wrzucić sprawę do kosza.

Ten temat ujrzał światło dzienne jedynie dzięki portalowi NE,ale niestety tylko tam, bowiem inne media podobnie jak wielu odpowiedzialnych osób w państwie / Prokurator Generalny, premier rządu, czy też poseł Kalisz / takie sprawy nie interesują. Czy jest to możliwe w normalnym demokratycznym państwie? Z pewnością NIE. Tylko w naszym kraju siła władzy i przyjęte zasady lekceważenia obywateli nie przewidują poważnego traktowania takich zasad postępowania najwyższych władz w państwie.

Trzeba śledzić ten obszar naszej rzeczywistości i zdecydowanie protestować, bowiem władza nie może być ponad prawem.
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